. piękniejsze od Surowego, 


£ 


mniema tu być mistrzynią; a przecież t 
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* PY arszawie półrocznie zł. 12 rocz- / 

/ nie zł. 24; na prowincyi półrocznie 
zł. J5,rocznie.30. 
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TYGODNIK RÓLNICZO-TECHNOLOGICZNY. ' ż 


ROK SIÓDMY 


Dnia å Lipca 1841 r. 


Przyjmuje się po wszystkich Urzę- 
dach i Stacyach Pocztowych, a 
w Warszawie w Kantorze Głó- 
wanym i po Księgarniach, 


Spis rzeczy: — Gospodarstwo domowe: O bieteniu płótna. — [0) gro dąictwo: Niektówe uwagi nad za- 
kładaniem ogiodów.—>W eteryna ze” O ospie uatnralućj u owiec. O ospie szcżepionćj.” O leczeniu ospy 


owczćj —Rozmairosci: Pomnik zas 


REEEFZPZCNZEEZOZY TERENOWE CCZDC AT, » 


udze sławnego Thaera, — Bielenie lnu. — Łatwy sposób odejmowania 
\ przykiéj woni kloakum, — Groch syberyjski. 


Gospodarstwo domowe s 


O bieleniu płótna. 


Roczniki Szkoły przemysłowej w Passau za- 
wierają następujący, nader ważny artykuł, przez 
Dr. Waltl podany. - 

Len i konopie połączone są z pewną Żywicz- 
ną materyą, którą wstanie naturalnym, na- 
daje im kolor brudny, ciemno-szarawy, Wpraw= 


Al : . . . jo zł. 
dzie płótno niebielone o wiele jest mocniejsze, ’ 


+ I SĄ jednakowóż, w najniższych nawet 
ssach, ty SA AE . a 
a > tylko „ostatnie używają, ponieważ jest 


‘Bielenie płótna, niemal o 


> gólnie jest uważa- 
he za rzecz tak b 


agatelną, że, každa gospodyni 
; ; ak nie 
jeste Zwyczajnie albo- mamy płótna domowe 
niedobielone, lub też Przebielone; pićrwsze jak 
się rozumie, mnhićj w oko wpadają, 


ale są wątłe, słabe. 


W hieleniu płótna lub przędzy, głównćm jest 


zadaniem: l, WVybielić je w najkrótszym czasiez ` 


2. Znajmniejszym nakładem; 3. Z najmniejszćm 
nadwerężeniem mocy. — W zwyczajnych bli- 
charriach, tylko w części osięgają się powyż- 
sze cele; zwykle daremnie się mitręży czas i pra- 
ca; a prócz tego, przez dlugie leżenie na otwar- 
16 ietrzu i produkt si ` 

tém powiet I się pogorsza. 


Dla tego, mniemamy uczynić rzetelną przysłu- 


gę, mianowicie gospodyniom wiejskim, przed- 
stawiając tu najstosowniejszy sposób bljichowa- ` 


„nia płótna. 
A. Bielenie płótna naturalne, czyli 
na bielnikach darnianych. ` 


1. Działanie fermentacyjne. Płótno sarowe jest 
zanieczyszczone: 1. Żywicą naturalną; 2. Szli» 


EE 5 lecz są mo- chta płócienniczą, złożoną z klajstru i kleju ro- 
ne; drugie, częstokroć mają śnieżną białość, r 


ślinnego. Gotowanie płótna w wodzie, nie uwal- 


mia go zupelnie od tychże obcych części; gdyż _ 
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klajster, jak wiadomo, nierozpuszcza się wwo-. 


Dla tego, płótno zamoczone_ w wodzie gorącej, 
należy złożyć do naczynia drewnianego, napet- 
nionego wodą letnią, i trzymać je tak dlugo 
w temperaturze 12 stopni R., dopóki w wodzie 


 nieokaże się wyraźnie kwas octowy; do czego . 


potrzeba 2—% dni czasu. — Podczas tćj fermen- 
tacyi, wywięzują się na powierzchnię wedy pe- 


cherzy ki, i powstaje piana zistot z płótna od- 


dzielonych.. Póczóm woda się spuszcza przez 


kurek zwyczajny, płótno należycie pierze” się 
w wodzie bieżącej, i oddaje się do folusza. Po 


dwukrotném folowaniu jeszcze raz się pierże. 


v2. Bielenie za pomocą ługu.gryzącego i wy- 
stawienie na bielnikaci: — ługowanie płótna 
przed bieleniem, jest wprawdzie znanćm; lecz 
uskutecznia się sposobem tak niewłaściwym , 


iż może więcćj jest szkodliwóm niżli użytecz- 
ném. — Zwykle bowiem pop:ól drzewny prze- 
„siany; a czasem nawet i nieprzesiany, sypie 


się:do.worka plociennego , w słośsownćj kadce 
umieszczonego, i nalewa się wodą gorącą. Tym 


< P « U 
sposobem rozpuszcza się potaź w popiele F Q- 


dący, i tng jest tak słaby, iż tylko w części 
rozpuszcza będącą w płólnie nituralną Żywicę. 
Podlug niezawodnych doświadczeń, 6 wiele sku- 
teczniej dztała la ług grysący, rozkładając naj- 
zupelnićj żywicę 0 keske mowa. 

Ług gryzący składa się 2 części na wagę 
popiclu przesianego i ż 4; wapna palonego, — 
Wapno bierze Się w stanie mialkim;, dla lego, 
należy y je póty skcapiać wodą, dopóki, się ną 


mialki proszek nie rozsypie, i w ten czas do- ' 


x 


piero mięsza denal yere z wodą” 

Mięszawka takowa” zlewa 'się do kadki dre- 
wnianćj. o dwóch spodąch,, 4 których wyższy 
„jest dziurkowany; przy niższym zaś kurekieię 
znajduje,  Pićcyszy. wykłada” się cienkim ©lira- 
stem brzozowym, zkory oczyszczony moi po- 


przednio wygotowanym, dla zapobieżenia by 


U 


Popiół, czyli mięszanina stała, n na spodzie: kódi 5 
dzie, ale raczej powiększa tylko swą objętość. - nieosiądl: a.  Poczem nalewa się na ięż mięszankę” 


woda gorąca, i robi się fug trzymający 4 sto- + 
pnie, podług ługomier za Beksa. Jeżeli jest mo- 
eniejszy, dólewa się póty wóda gorąca na rze- 


czoną mięszankę, póki się nieotrzyma woposj 


mniony stopień. 
Mając tug takowy, płótno uklada się war- 
. Stwami w kociól, jakiego mydlarze używają i 
każda warstwa oblewa się gorącym lugiem; gdy 
jest kapel omy, przykry wa się wiekiem i zosta: 
wia w spokojności przez 12 godz.; póczem za- 
pala się ogień pod kotłem, i płótno się gotuje 
przez 12 godz. przy *ciąglćm dolewaniu wojna 
w miejsce wyparowanćj. — Po o upływie tego - 
czasu, -ogień: się przygaszai kociół póty stygnie, 
póki płótno golemi rękami nie da się zniego 


S 
f 


A 


wyjąć; poczém, pierze się w bieżącej wodzie iroż= | 


pościćra na bielniku; gdzie pokrapia się skoro 
wyselinie; po3 dniach, przewraca się na drugą - 
stronę, 
gotuje 
Żnicą; iż się bierzetag 3 slopniowy. 
bieli się jak poprzednio” przez dni 5; poraz 3ci 


„w wyźćj opisany m kolie 
Poczem 


gotuje się w ługu 2 stopniowym, zaów się bie- 
li przez 4 dni i dopięro moczy się w paos 
wodzie. j - 


Woda takowa w ten sposób się robi: Do- 
potrzebnćj ilości wody; fedne tig dopóty wi- 


tryolu (kwasu siarczanego) dopóki niestanie się 
tak kwaśną jak zwyczajny słaby ocet, (1 funt 


a po 6 dniach bielenia, powtórnie się 
z.tą tylko ró. 3 


„witryola na 10 wiader wody) (a). w téj wodzie % 


najprzódnależycie zamaczywasię płótno; tak aby - 
każda onegóź nitka jednostajnie RÓW nim 
została -i zostawią się w nićj przez 24 godzin; 
poczóm 
dy bieżącćj, i póty się w nićj pierze, póki, 
wzięte w, usta, najmniejszego ju? smaku e 
*skowatego nie wydaje. UOR WYCIE 
"NH i LR ; ZEL BITE: * 
(a) Funt wasza kosztuje około 20 gr. pols. Red. 
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+ jak najspiesznićj kladzie się do wo- > 


>< Z ; 
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l w Jugu 2 stopniowym, i bieli przez dni 6; to w kwas hiuznisówy, koloru onie ij który 

4 a  'się powtarza póty, póki nie zostanie tak" białe w tym razie na tenże kolor ług farbuje. 

„+ jak-go mićć chcemy; w końcu zaś-moczy się < Opisany sposób bielenia, ziąd ma pićrwszeń- 

-  wwodzie. kwaśnćj,.o którćj wyżćj,! należycie ` stwo nad zwyczajnym, iż jest prętszy, pewniej. *“ ł 
f pierze w'biežącéj wodżie, i na tém się blicho- szy, i będące dobrze wykonany, nie osłabia płó: 
"wanie końcy> $ tna. W ciągu bowiem jednego miesiąca płó-. i 

¥ Podlug tego sposobu bielenia, płótno traci tno jest zupelnie biale; kiedy podług Ruy, ra 

5 *na wadze tylko 24 do 27 nasto; zwyczajnym czajnego bielenia potrzeba do tego, mianowi- 

S zaś sposobem, utraca przeszłó 36 proc. — Przę- cie jeżeli cmene jest suchy i siepły, przynaj, z 

ag dza zaś, podług tegóż sposobu wybielona, “0 wie- mniej 3 miesięcy; a piret, tak dłogie wystawie- 

le jest mocniejszą od tćj, która przez półroku (nie na dzialanie wpływów atmosferycznych, 
-< _ na bielniku była bieloną, p z musi koniecznie na mocy ucierpieć, = 
A Pod czas lego rodzaja bielenia, ma miejsce Blicharz podlug tego sposoba postępujący, i 
następujący process chemiczny: — Ług gryzący wciągu jednego lata, 3 razy więcćj płótna WY 
rozpuszcza pićrwiaslek farbny żywicy i zamie- bieli, a następnie o tyleż większy anićć będzie F 


` nia go na inne cialo, czyli na kwas humusowy, 
który będąc koloru brunatnego , udziela kolor 
szary ługowi. Fugu więc lego, nie można ni- 
ły LEZ. d tr, . , 
Sty bżywać do powtórnego gotowania płólna. 
Podczas moczenia zaś w wodzie kwaśnej płótna, 
J . . - 5 
oddalają się z niego wszelkie 
warie w wodzie do kropienia 
+. y - 
użytej, a pozostałe na płótnie 
waniu. 3 ; 


a 


5 obce ciała, za- 


go na bielniku 


s i i 
Wielu jeszcze mniema, Że ług gryzący tra- 


wi i osłabia płótno. Ma to rzeczywiście miej- 


s sce; lecz jedynie tylko w tenczas, gdy jest za 
| nadto, mocny. Jeżeli się zaś używa 2 do 5sto- 
pniowego podług Beksa, w ówczas płólno by- 
>. najmniej moc nie traci. — Wsżakże łatwo sięo 


8. 
« 


po jéj“ odparo-- 


zysk, aniżeli zwyczajnym sposobem Postępu- 
Jacy: f ; 

ZAprowadzeniu tego sposobu bielenia, mia: -= 
nowicie w pomniejszych gospodarstwach, to tyl- 
ko mogłoby być na. przeszkodzie, że wyjńdża 
kotła mydlavskiego; ale wszakże itema datwo- 
by zapobiedz można.  Kociół bowiem, którego 
boki są z drzewa a tylko spód miedziany; nie. 


Mię 


tak wiele kosztuje, trwa dlugo i do bardżo znae 

cznćj- ilości płólna może być użyty. x EK 
W prawdzie, w braka rzeczonego AE 5 

lú rozpościćra płólno w wannie i nalewa na Ż 

nie gorący Tug, o którym mówa, w zwyczaj. =; 

nym domowym kociołku rozgrzany; a gdywy: 


stygnie, powtórnie go warzy i zlewa nim pió- 


ż tém przekonać, gotując wybiełone płótna wrze- tno; lecz to nie zastępuje bynajmniej gotowa. A 
czonym Tugu na 4 do 5 stop. mocnym. Powy- nia. Zreszią mając małą tylko ilość płótna do 3 
j gotowaniu tag poniekąd wcale koloru niezmie- bielenia, można ję wszakże ‘i w zwyczajnym - 
` ni; zmieniłby go zaś, a nawet nabyłby kolo-  kociolku wygotować, i E., SR e 
ru brunatnego, gdyby włókno płótna rozłożył; © , (Dokończenie w nast. Nrze). = 
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Niektóre uwagi nad zakładaniem 
ogrodów. 


— 


„Ogrody, oprócz korzyści jakie przynoszą, są 
ozdobą wsi, nprzyjemniają życie wiejskie i przy 


czyniają się do zamiłowania rolnictwa. Nie 


bowiem smutniejszego jak wieś ogolocona zdrze- 
wa; jak, zamieszkanie dworskie, gdzie w razie 


upału, daremnie cienia szukamy; gdzie, znużone 
oko, tylko wałące się postrzega slomianki: a 
taki zwykle jest obraz wsi ‘bes ogrodu. 

W ogólności, ogfód jest jakby karmieniem pro» 
bierczymn calego gospodarstwa; gdzie jest z roz- 


"wagą założony, czysto i starannie utrzymywa- 


ny, każde drzewo, każda ogrodowina w swem 
miejscu bujnie rośnie, tam zapewne cale gospo- 


darstwo, w dobr y m znajdaje się stanie; i odwro- 


(mieć Sz 
A żę < 


Położenie ogrodu co do części świata. 


Zakładając ogród, potrzeba aby niebył wy- 


stawiony na gwaltowność wiatrów północnych 


i północno - zachodnich; jednakże nie ma być 
w nim tamowane powietrze, 


rośnie powoli, nędznie, krzywo; przytém powie- 
trze napełni» się szkodliwemi i dla ludzi i dla 
drzew ułolami (a). | 

W ogólności, położenie na południe jeśt ztąd 


„ korzystne, że dozwala hodować te owoce, które 
więcej ciepla wymagają, jako: aprykozy, brzo- 


skwinie, wiele gatunków śliwek, gruszek, ma- 
cice winne i t p,— Wszakże w tém położenia 


(a) Przekony wający tego dowód przedsfawia ogród 
Krasińskich w Warsz. Kióż bowiem niepostrzega wiek 
kiéj różn'cy co do czystości powietrza w tymże ogro- 
dzie, w y w porownaniu do ogroda 'Saskiego? Pochodźt to 
ztąd, iż pićrwszy! imiemal ze wszystkich stron jest zam- 


kaięty domami; a drugi przeciwnie, niemal zewsząd 


otwarty. Reg, 


+ 


Ogrodnictwo 


czyli przewiew 
onegóż. — Bez należyte go przewiewu, drzewo. 
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ogrodu, obiera siç strona północna dla tych 
drzew, które mnićj wymagają słońca i ciepla. 


Położenie poziomu ogrodu. z 
Poziom ogrodu nie ma być ani pagórkowaty, 
ani też zbyt niski. W pierwszym razie drze- 
wa zbylecznie!są wystawiane na wiatry, które 
nie tylko im samym: lecz i ich owocont stać się 
mogą nader szkodliwemi; w drugim przypadku 
drzewo cierpi od zbytecznćj wilgoci i zimna. 
Drzewa nisko położone, lubo bujnie rosną (je- 
Żeli grunt nie jest zbyt mokry) mniéj przecież 
wydają owocu, i ten nie jest trw wały. — Nadto, 
pozióm ogrodu być winien równy, czyli nie 
mićć mocnego spadku; wlym bowiem razie de- 
szcze. ulewne spławiają najżyzniejszą ziemię 
w niższą stronę, i mniej więcej ogałacają z niej 
korzenie drzew. Rozumie się przecież samo 


z siebie, Że nażadnym onegóż punktcie woda 


się nie powinna zatrzymywać, podczas deszczu 


- ulewnego. 


4 


Kształt ogrodów. 

Dotąd ogólaje panuje zwyczaj sadzenia drzew 
owocowych w prostych liniach, w rozmaitych 
kierunkach się krzyżujących i wzajemnie się 
przecinających, — Jakkolwiek sposób ten jest 


dawny i ogolnie przyjęty, nie odpowiada. prze- ; 


cież celowi, nuży swą jednostajnością oko, i tém 
mnićj ma BORA im bardzićj od nalury się 
oddala. : 


Pozn ali to od R Anglicy i nadali zupeł- 


niei inny kształt swym ogrodom (parkom); wpra- í 


wdzie są one założone z drzew dzikich; lecz 
dla czegóżby niezastosować tćj samej zasady do 


drzew owocowych? — Wiele zaiste wyniknęło+ 


by ztąd korzyści, a mianowicie: 


1. Przewiew powietrza jest większy, i a szcze” 


gólnićj jednostajniejszy i umiagkowańszy w 0+" 


, 


grodach na pozor w dzikićj nieregularności sa- 
dzonych, aniżeli gdzie drzewa w prostych lini- 
ach się znajdują. 
2. Działanie promieni słonecznych na drze- 
wa stosownićj rozdzielone, 3 
3. Są dypzewa: którym: szkodzi ciągłe światło, 


t 


i zbyteczne ciepto, jako: jabłonie, „niektóre ga- 
tunki śliwek i gruszek; 
w kląbach stosownie;gęstych, w miejscach im 
dogodnych, Nakoniec, 

4. Pi; ¿kny widok podobnego. ogrodu. — Nic 
bowiem bardziéj zajmującego jak ogród owo- 


cowy założony powyższym sposobem, pódczas 


NOSZĄCA 7. 
można je więc sadzić 


kwitnienia. IE. 

Zresztą, -w miejsce uprąwiania pod drzewami 
ogrodowin, które częstokroć, z powodu braku 
Światła i dostatecznego przewiewa powietrza 


"nie są ani smaczne, może mniej zdrowe, a przy-. 
, ZG * a przy 


tém mnicj hujno rosną, zakładają się trawniki. 


Ziemia drzewom owocowym 
najdogodniejsza. 


Ziemia, jak wiadomo, jest bardzo różna pod 


względem mocy, czyli dogodności wegełacyi. 


drzew; a to podlag tego, czyli wsniej przeważa 
glina lub piasek. Podlug licznych doświadczeń, 
w ogólności, najdogodniejszą jest drzewom owo- 
cowym, gdy się składa z 3% gliny, 9% piasku, 
+6, prochnicy, 7,5 wapna. 


` Pewna, iż rzadko się znajduje ziemia tak: 


szczęśliwy stosunek części składowych posiada: 


jąca; lecz-j to niepodpada wątpliwości; iż za- 
kłaaając ogród, niożna ją bez wielkich kosztów 
o wiele poprawić i do powyższego “stosunku 
zbliżyć, postępując przy kopania dołów. pod- 
czas sadzenia drzew, jak nas tępuje: — Doł'y ko- 
Pią się przed zimą; jeżeli ziemia jest sucha, 
piasczysta, napoi się ona w dole w ciąga zimy 


dostatecznie wilgocią; jeżeli jest mocna, gli- 


niasta, rozpulchni się przez mrozy. — Wykopa- 
na zaś 21 iemia „dołów, a następnie do przykry- 
tia korzeni drzew PY: ich sadzeniu służąca, 
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doprawia się tu podług potrzeby. I tak, jeżeli ma 
zbyt wiele piasku a malo gliny, ostatnia się do= 
daje; jeżeli przeciwnie, glina w nićj goruje, piasek 
się do nićj mięsza. Odnosi się to i do wapna, 

Ponieważ wgłębokości, do jakiej się doly ko- 
pią, nigdy się nie znajduje ziemia tak Żyzna, 
by zawierała powyższą ilość próchnicy, przeto 
albo się gnoi ziemia wykopana zdolów przed: 
zimą, lub też dopiero po zimie, przy sadzenia. 
drzewa. W pićrwszym razie stosowna ilość gno- 
ju surowego nakrywa się ziemią i Zostaje przez 
zime; po zimie, ziemia się najprzód nalężycie 
z gnojem mięsza, a dopiero w doły sypie. 

Rozbiór ziemi. 

Nie od rzeczy będzie podać tu prosty sposób, 
przekonania się o składowych częściach ziemi, 
podług p. fiaspaila: 

Dochodzenie ilości próchnicy. — 
Zważona ilość ziemi, oswobodzona zgrubszych 
kamieni i ciał obcych, sypie się do naczynia 
Żelaznego, stawia na rozrzarzone węgle, i przy. 
ciągłóćm mięszaniu, póty się na nich trzyma, 
póki nieprzestanie uchodzić z naczynia woń, 
do spalonego pierza podobna : — żym to sposo= 
bem, rozkłada i oddała się próchnica z ziemi, 

Po wystudzeniu, ziemia się waży: — różnicą 
pomiędzy jej wagą przed i po prażeniu, wskazu- 
je ilosć będącćj w.niej poprzednio próchnicy. == 
Albowiem ciało to, będąc natury roślinnej 5 
zwierzęcej, przez ogień się rozkłada zupelnie 
i w postaci gazow ulotnia. - 

Dochodzenie ilości Otrzy= 
mana z poprzedniego doświadczenia ziemia (któ. 


wapna. 


rej waga ż poprzedniego ważenia jest znana), 
sypie się do naczynia szklannego, podlewa się 
kwasem wodo-solnym, (Accidum hydro - chlori- 
cum) zmięszanym z wodą, i wszystko mięszą 
się póty, póki się burzyć nieprzestanie i czas. 
niejaki zostawia w spokojności; gdy. się wodą 


,wyklarowała i atworzył osad,. pićrwsza zlewa 


się ostróżnie z drugiego; poczem osad się zimną 


75 


"eg 
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wodą wymywa, suszy i waży: różnica zaszła 
w wadze, okazuje będącą w ziemi ilość wapna, 
a raczej: węglanu wapna, który przez kwas wo- 
do-solny został pochłoniony, i podczas burze- 
mia od ziemi się adłączył. | 
Dochodzenie ilości piasku i gliny. 
w pozostałym osadzie, będzie już tylko piasek 
i glina. Nalewa się więc na niego woda, kłóci 
"się należycie kilkakrotnie, i gdy piasek na. spód 
jako od gliny cięższy, a 


opadnie, ostatnia 
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w wodzie jeszcze zawieszoną będzie, zlewa siędo 
naczynia*a piasek powiórhie świeżą wodą się 
nalewa. “To się powtarza póty, póki się woda 
nie przestanie mącić. Co gdy nastąpi, piasek 
się suszy i waży. Różnica między wagą piasku,” 
z wagą wziętego pod rozbiór ost alniego osadu, 
złożonego z gliny r piasku, okaże stosunek tych. 
dwóch ciał w ziemi, pod rozbiór wziętej. 


> (Dokończenie w nast.*Nrze), ” 
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O ospie naturalnćj owiec. 
(Art. nadesłańy). 


Ospa dobrze przebiegająca. Poznaję” 
-się w pićrwszych trzech dniach. Owca jest smu* 


(tna, glowę zwiesza, niema apetytu i przytóm 
panuje gorączka. — Około 4go 5go dnia, na cie- 


le pokazują się czerwone plamy, i z nozdrz gę-- 
sty śłuz wypływa: — Okolo 8go i 9go. dnia, 


ospa dojrzewa i w tych dniach zaognienie się 
powiększa, skórka się wznosi do góry i formuje 
' gaziki; późnićj skórka grubieje, blednieje i wte- 
dy zaczyna się wydzielać materya, która może 
"być zbieraną przez 3 i 4 dni do szezepienia. — 
Kwostka, która się uformuje, jeżeli jest prze- 
zroczysta , może 1eż być. „użylą na szczepienie 
ospy. — Wyselinięcie ospy, czyli odpadnięcie 
strupów prętszę lub późniejsze, zależy od:ciepła: 
Ospa Źle przebiegająca. Jeżeli pla- 
my zsobą spływają i formują guziki czarne 
meteryą brudną i smrodliwą napełnione, a plu- 
ca są zaognione i obsypane ospą, zktórćj wy- 
pływa smrodliwa materya; wtakićj ospie 7go 
¿lub 8go dnia owce odumierają.— Jeżeli ospå 
naluralna zgorączką zapalną jest połączona, 
nazywa się kamienną; która łącząc się.tworzy 


$ guziki, tetwardnieją i wcale nie ropieją; ta ospa 


í nea 


. 


się okazuje '9 data: od początku słabości;. sg 
tej fhorohğ trwa 20 do 25 dni. % 


rt 
© ospie szczepienćj. 

Można 'używać do zaszczepienia ospy owtom;,. 

materyi ospowćj krowićj jako też i ludzkićj; tą 

materyą zaszczepiona 03pA u owiec; przebiega 


- prędzej jak u ladzi. 


Bieg zaszczepionćj ospy materyą ' 
S owczą. 
Te Od zaszczepienia aż do“ pfzyjęcia się ospy, 


tak dlugo trwa jak u ludzi,” to jest dnia B 
4go okazuje się czerwona plama. 


240 Od 5go do ?go, są pryszczki dojrzałe i na- ` 


pełnione wodnistą cieczą, a w krostach 
wilgoć gęsta klejowala, 

3tio Od 7godo 8go zsiada się. wilgoć i wysycha. 

49 Od Sgo do 9go pryszcze Brzysyciają se 
czerwoność się rozchodzi. 

5to Od 9go do I0go' pryszcze BAE się i 
formują (roski napelnione białą materyą. 


6: Od 10go d» Ilgo i t2go dnia, krostki doj- . 
rzewają i odpadają. 


r 


Operacya. Używa się do szczepienia ospy, 
materyi ladzkićj, krowićj i owczej, lecz 'osta* 
tnia bierzę się zospy dobrze przebiegającej; mo- 


> 


7 


< 


-  4na tóż brać do szczepienia ospy śluzu znozdrzy, 
* krwi i krostki z wrzodów ospowych. Narzędzia 
do szczepienia powinny być dwa lancety, jeden 
ostry do narznięcia, drugi zrowkiem, w który 


"materya nabiera się i w ranę się kładzie. 
a Miejsca do szczepienia są następujące: l pod 
A. ogonen, 2gie na nehu, 3cie Ba wewnięte znej stro- 
nie uda i t. p. . y 
Pod ogonem najlepiéj szczepić ospę- Ww odle- 
- głości dwóch cali od kiszki odchodowej ro- 
K Ą bią się 3 14 narznięcia , w poprzek po pół cała * 
i dlugie, i te nie głębiej nacinać jak p rzez skur- 
Ske ponieważ glębićj materya się nie przyjmie 
jeżeli” brak materyi, można szezepić śluzem, 
krwią lub krostką, w tym razie narznięcia ro- 
T- bią się głębsze, aby bawelna” namaczana krwią, | 
mogla być wceiśniętą; dla przy- 


czyli śluzem, 
mocowania jej przylepia Się. na ranę, 
dyachiłum, kiedy zaś szezepi»się wodnik: na- 
A ri rot » 4 5 . 
rznięcie nie powinno być głębsze jak tylko 
przez skórkę, za którą wsuwamy krostkę wzię- 


płaster 


« 


lą z wrzodu ospowego. 

Szczepienie na uchn. — Robi się przez ucho 
dziurka, przez które pr zewieka sięszmatek cien- 
ki namaczany w materyi rozcięczonej wodą. 

S Najlepsza pora roku do szczepienia owiec, jest 


-  ma'wiosnę. > 


+ 


R O leczeniu ospy mWCZćj. 


|. Jeżeli owce chorują na ospę dobrze przebie- 
- gającą, niepotrzeba wiele środków pr 'zedsiębrać, 
yć podawać nieco, soli. zjwłowcem, przytem 
zmniejszyć ‘karmi w chłodzie trzymać; jeżeli- 
— by panowała gorączka, wtedy upuszcza się kaž- 
déj owcy krwi stosownie do OCR jako to: 


D 


uncyj 4, 5 lub 6. : 


Kiedy owce chorują na ospę źle przebiegają: 
cą, wiedy rzadko się uleczają, ponieważ często - 
i lekarstwa ‘duszą; leczenie powinnó się Stóso- 
$ wac- do gatunku gorączki, przeto należy stoso- 


pienie ospy można ułatwić, biorąc sznurek 


'leży! przemywać powieki letnią wodą, 


(rek mleka wodą rozlanego, solanu: Żywego sre 


"wne środki używać; np. upuszczenie krwi po- 


dług gorączki! do 3 lub 4 uncyj - Ciężkie ro- 
wółniany namaczany w olejku ;terpentynowym, 
i zaciągając zawłokę pod mostkiem; przytćm 
należy dawać za napój wodę zsaletrą dla jednej ~ 
owcy od Zch do 3ch uńcyj;jeżeli krosty znajdują * 
się w gardle, należy je- rozciérać i wodą saletrza- 
ną wymy wać kiedy ropienie jest przyzw oite, n na- 
-albo $ 
w nozdrza iw oczy mleko  wstrzýykiwać. * 
R.p. na pigud'ki. Bierze- się pułkwate- - 
BE: g 
bra. łagodngoa i złotej siarki ao S 
każdego z tych cial po gran 2, kamfory gr. 8 
powideł jalowcowych drachmów 6, extraktu sza- f 
karylli ile potrzeba do uformowanih pigalek 
pięcio-granowych; 4 który ch 3 lub 4 razy dniem > 
po jednéj duwaćy przytćm za napój kwasy: mi- ; 
neralne, joko to; kwas siarczany, kwas solny, 
których to kwasów się bierze. na fun. 2 wody, 
i drachmę podaje się kaźdćjowcy 2rażydniem —.. - 
po kwaterce lub po pułkwaterku. — Karm po- 
win ny mićć polepszony ,sjaka to szrutowany ję-_ 
czmień, owies, zaś siano drobne. x, 
Jeżeli owce chorują na ospę, trzeba OSA 
oSCZiizom ażeby nie przepędzali zdrowych, 4 
owiec tędy, gdzie chore przechodziły, i prze- 
znaczyć do chorych owiec osobnych „ludzi; 
którzy | 
mi od zdrowych owiec; zakazać też ażeby do 
orćj trzody nie wpuszczali psów, kotów, po- = 
nieważ le p radehodząc od chorych do zdrowych; 
chorobę zsobą przenoszą, i całkiem gromadę 
zarażają. ; RN: 
CET Z ZERA - 
_Podłag nowszych doświadczeń,“ najpewniej 
szczepić ospę w ucho, nà wewnętrznej powierz- 
chni. Red. - > Ez: 


niepowińni-mićć styczności z owezarza-. 
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Pomnik zasludze sławnego < f haera: 


Ahy uwiecznić pamięć zasług sławnego Tha- 
era w podniesieniu rolnictwa niemieckiego, zá- 
decydowanó na czwartem zgromadzeniu *rolni- 
ków niemieckich temu 
wśród-Niemiec pomnik plastyczny, ze składek 
dobrowolnych, przez subskrypcye zebranych. 
Tym końcem wezwano wszystkie 'Powarzystwa 
rolnicze niemieckie, do uczynienią stosownych 
odezw i zbierania składek. 


wysławienić mężowi 
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„ Bielenie lnu. 


Bielenie Inu zamiast płótna, coraz bardziej 


się upowszechnia. Bieli się zaś tym sposobem; 


gotuje się najprzód czas niejaki w słabym ługu 
z popiołu; poezćm moczy się w płynie alkali- 
cznym 24 do 48 godz. i powtórnie w ługu go- 
tuje. To się powtarza póty, póki się cel zu- 
pelnie nieosiągnie. Len tym sposobem bielo- 
ny jak śnićg jest biały, a przytem ma połysk 
Najgorsze nawet gatunki lnu, naj- 
'  bielszeęgo nabywają koloru. 


jedw abiu. 
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Łatwy śposób odejmowania przykrój 
woni kloakom. 


O ile są wygodne, a nawet potrzebne kloaki 
„w bliskości mieszkań, o tyle z drugićj strony 
odrażająca ich woń, zmusza trzymać je w od- 
daleniu, Wszakże bardzo łatwo temu można 


zapobiedź. Popiół sypany do kloak, które nie 


mają odpływu, lecz.co pewny AR: czasu wy- 
czyszczane być muszą, SE Rz im „zupełnie ` 


A 1 
woń przykrą i zamienia odchody wtwardą, cał. 


kiem bezwonną massę; 'która, po wydobyciu . 


z kloak, wysuszeniu na słońcn, i starciu na 
proch, najwyborniejszym jest nawozem. W wie- 
lu miastach angieiskich sposób ten od dawna 
jest używany. 

Wszyscy lokatorowie domu są tamże obowią- 
zani otrzymany popiół wraz z węglami do kloak 
wsypywać; co wszakże dla wlasnego dobra chę- 
tnie czynią. 

A co więcćj, unika się przez to niebezpieczeń- 
stwa, na jakie się narażają osoby, kloaki czy: 
szczące. Wiadomo bowiem, iż częstokroć za- 
robek ten, Życiem przyplacają. 


Groch Syberyjski. 
Rzecz godna uwagi, iż użyteczny ten krzew 
niemal nie jest u nas znany; a przecież mógl. 
by on zastąpić korzystnie wiele i innych. — Kli- 
mat. bowiem nasz bardzo- dobrze znosi; rośnie 
na piasku; wyrasta do 30 stóp wysoko; wydaje 
wiele ziarna do grochu, a raczej do szocewicy 
pedobnego; które nie tylko jest wybornym po- 
karmem dla zwierząt a a ale nadto, 
zmielone i umięszane z mąką, daje clileb dość 
smaczny i zdrowy. Liście suszone chętnie spo» 
Żywa pra: a zapęwnie i owce. Rośnie tak 
sporo, iż drzewka z nasienia otrzymane, nastę: 
pnćj wiosny mogą już być przesadzone w inne 
miejsca dla nich przeznaczone. 


Niewiem czyliby możńa korzystnićj używać, 
gruntu piasczystego, jak obsadzając go krzewem: 
ʻo którym mowa. 


ną część krzewów parkowych. 
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© Kantor Główny w Starém Mieście N* 61. na pićrwszćm piętrze. 
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